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Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
DZ 


Rekopiema nie zwracają nią. 


czasopismo spółeczno-ekonomiczne 


Przemyśl dnia 3. marca 1883, 


Wczoraj minęło dwadzieścia ośm lat jak 
car Mikołaj, postrach nie tylko Polaków, któ- 


rych tyranizowa! i męczył za pośrednictwem 


Nowosilcowów i Konstantych, lecz i całej Eu- 


ropy, służąc za knut przeciw wszelkim obja 
wom wolności, zamknął oczy, jak Polska i Ros- 
sya oddały się złudzeniom, iż jego następca, 


liberalny carewicz Aleksander zaprowadzi erę 


swobody. Złudzenia te rychło okazały się ta 


kiemi, rozwiał je nowy car, zwiastując Światu. 
iż jest on nieodrodnym synem swoich ojców 
carów, iż ani na krok nie myśli odstąpić od 
ich tradycyi i zamierza testament Piotra W. 


wypelnić co do joty. Całe też panowanie jego 


począwszy od oddania wpływu stronnietwu nie- 
mieckiemu, a skończywszy na walce z państwem 
ottomańskiem i dążeniu do zawojowania Złotego 
rogu, aby w meczecie św. Zofii ogłosić pano- 
wanie szyzmy, było ścisłem stosowaniem się do 
lat 
później, bo w dzień 3 marca widział się car 
Aleksander u mety swych dążeń i kilkunasto- 
letnich zabiegów. W tym dniu bowiem ułożona 
w San Stefano punkta przedugodne traktatu 
traktatu, 
który otwierał Rossyi wolne pole do zawojo- 


wskazówek „wielkiego“ przodka W 23 


pokoju między Rossyą a Turcyą, 


jących na swych sztandarach w zamian za da 
wne hasła: za Bogai Ojczyznę, lub jak w Ros 


syi: za Boga i Cara, jedno słowo: nihil ży, 
wioły te nie widziały w Aleksandrze JI, ani 
n| „wybawiciela ludów słowiańskich,“ ani „aswo 


bodziciela ludu," lecz przeszkodę do panowa- 
nia anarchii, a część ludaości tylko, przeszkodę 
do osiągnienia wolności. Usunięto tę przeszko 
dę jak fala przerywa najsilniejszą groblę i to 
usunięto w chwili, gdy zdawała się ustępować 
prądowi opinii ogółu, gdy car okazywał skłon- 
ność do ustępstw ze swego wszech władztwa 
na rzecz narodu, gdy zarys koastytucyi był 
gotowym i przedyskutowanym na radzie mini- 
strów. 

i Znowu dwa lata minęło, a przez przeciąg 
tego czasu, car ukryty po za minami otaczają- 
cemi dia ochrony zamek w Gatczynie, czekał na 
eksterminacyą gorętszych żywiołów, po której 
dokonaniu nabrał odwagi i ukazał się w Pio- 
trowym grodzie, nie po to, aby ogłosić ludowi 
swobody, lecz by mu odebrać i ten blichtr ich, 
jaki im nadał dziad i ojciec. W przededniu ci- 
chaczem przygotowywanej i tylokrotnie odkła- 
danej uroczystości włożenia korony Wasylów 
na swą głowe, cak, a może tylko jego doradcy, 
zamierzają Ścisnąć więzy, krępujące własny na- 
ród i podbite ludy. Zamiast ulg i swobód przy- 


wania nawet bez wystrzału całego półwyspu 
bałkańskiego, utworzenia lenniczych państw sło- 
wiańskich i uzyskania wpływu na stosunki po- 
lityczne Europy. Ta chwila obudziła mocarstwa 
z uspienia, jakiemu ufne w swą moralną prze- 
wagę oddawały się niebacznie, i wówczas po- 
łożyly one swe veto, zmuszając Rossyą do wy- 
slania swych przedstawicieli na konferencye 
berlińskie, podczas których rezultat zwycięztw 
pod Szipką i Plewną zredukowano do minimum. 
W dwa lat potem Rossya stała się ogniskiem 
wyuzdanych żywiołów destrukcyjnych, wypisu 


ców 


nos! telegraf obecnie wiadomość 
uciemiężeniach, jakie jeden z piekielnych dorad- 
cara 
złamać wszelki poryw ku wolności aby ode- 
brać cień samorządu 
nomiczne 
mają być zniesionemi, 
duchowe pęta, ma być zaostrzoną, to poda- 
runki koronacyjne, jakie car obok wódki i pie- 
rogów przygotowuje dla swych ukochanych 
Moskali. A dla Polaków zostają jeszcze i inne 
słodycze cukrowej biesiady: katedra lit:ratury 


o nowych 
hr. Tołstoj, chce. zastosować, aby 
ludowi. Pseudo -autono- 


rad gminnych, dumy, 
cenzura, owe osławione 


instytucye 


po na wszechnicy wąrszaws kiej z moskie 
wskim językiem wykładowym, wprowadzenie 
języka tego do liturgii kościelnej w prowin- 
cyach zabranych, wykluczenie języka polskiego 
w dawnej Konpresówce z wszystkich urzędów, 
usunięcie Polaków pochodzących z pod innych 
zaborów od wszelkiej służby, choćby nie rzą- 
dowej, 

Piękne podarunki godne wnuka Mikołajo- 
wskiego, jak godnymi następcami Suwarowów, 
Nowosilcowów i Murawiewów, są Apuchtiny, 
Katkowy i inne: potwory przybrane w ciało 
ludzkie. Przekoaywują one, że w państwie ca- 
rów nic się nie zmieniło od wieku, że czy na 
tronie siedzi Piotr lub Paweł, Mikołaj lub Ale- 
ksander, czy on bawi się w liberalizm lub ja- 
wnie okazuje swą krwiożerczość i despotyzm, 
idea pozostaje niezmienną i tak silną, że wobec 
niej niknie indywidualność carów, że jej pod- 
dają się choćby z narażeniem Życia 

Program hr. Tołstoja to jeden ze sympto- 
matów ostrzegających Polaków, iżby się nie 
łudzili, iżby nie liczyli na przewroty syste- 
mu rządów carskich i na siłę ducha wolności 
ludu moskiewskiego. Wieki niewoli zabiły go, 
trzeba krwi setek tysięcy męczenników, aby 
użyznić tę wyschłą glebę, zanim na niej jeden 
kłos zazielenieje, bo wiatr wolności wiejący od 
uciemiężonej Polski na niwy moskiewskie, za- 
mraża powiew od stron Sybiru. 


Sprawy powiatowe, 


(Dokończenie). 


Po odczytaniu sprawozdania zabrał głos Dr. Dwor: 
ski aby zaznaczyć, że niesłusznem jest zdanie komisyi, 
Jakoby zamknięcia rachunkowe z omawianych lat 9 były 
pobieżna lub zbyt pospieszne Komisya opiera swe zda” 
nie na tem, że rada miejska owe zamknięcia rachun- 
kowe załatwiła na jednem posiedzeniu. Komisyi wia- 


Lylko treści moralnej, bo np. suma wspomnienie Ofiary 

NIESZGZ EGNY KONKURENT. Riugieutru* wywoływało silne rumieńce na jej licu) 
| ELGA WE ` Przyjaciel mój Wojciech twierdził wprawdzie, iż widział 

u niej kiedys „Nung“ Zoli -— ale ja temu nie wierzę 

Hu morenka Ach! omal zapomniałem dodać bardzo ważny szeze- 

NE s gól, pa którym pomimo krótkiego wzroku mego mogłem 
BERNARDA GANSA. o kilkudzie kroków rozpoznać pannę Antosię. Była 


Panna Antonina byłu poczciwą kobietą Piękno- 
ścią wprawdzie nie pizeszyła wyglądała jak awykle 
panny, któr dzieję wyjś ia za mąż pozornie straciły, 
Wysmukła jej niegdyś kibie dziś PRAIA ty kę 
elimielem ow a a głowa kanię z polężnę łodygą, 
którą przedstawiał bezwstydnie długi nos; usta zat 
jakby zazdr nosowi wielkości jego, starały 
zbliżyć końcem wymi do uszu Górna połuwa tej pn- 
szki, zwanej głową, owiniętą była w czarna włosy, jo 
dejr zanego nieco pochodzenia, n dolna w skórę pergu- 
minowo-żóla, która w jednem miejscu pr vang była 
brunatną fasolką, obrośniętą włosami. Co zaś tyczy 
oczu, to były barwy, słowo daję, że nie wiem dokładnie 
jakiej — szarej czy zielonej — coś takiego. Wiem tyl- 
ko, iż tak głęboko w czaszce umieszozone były, żam 
nieraz nad tem rozmyślał, gdzie się tam pomi 
może, to, co mózgiem zowiemy. Pomimo tyeh różnych 
nieformalności atoli do których zaliczyć należy także 
skończony piędziesiąty rok życia i zbytnią sentymentał- 
ność, —- panna Antonina miała być kobietą bardzo 
poczciwą — Chętnie opiekowała się ubogimi, i tv beż 
wyjątku ezy choroba byłu fizyczną, czy moralną, czy u 
kobiet, czy u męzczyzn. Zuwsza i wszędzia usiłowała 
(jak złe kumoszki mówiły) swój nos wściubić Była to 
także dama niby wykształcona. Zoała prawie na pamięć 
wszystkie straszne j bardzo rozrzewniające romanse (ale 


br 


oc: 


wo 


dugot 


to motown 
kami, bufkam i rozmaitemi «okardumi, którą codzien 
nia nosi 
wzrok jej 
chała Klapciuchiowicza, e k 


ucha, 


ukach, 


drobnintkieh nsteczkach, ułożonych najczęściej do 
nego uśmiechu — taką była 


na. M 


owego) 


ukuia, ubrana tego 


samego koloru falban- 


u, iż kolor ten bardzo z 

Mieszkała n brata s 
neelisty -adu obwodo: 
eln domu nu przedmiu 
tuły to wypisałem z jego biletu wi- 

yla to masa skłudając się 4 półkolistego 
o promieniu l metr. 2 dem 6 ont do które- 


w pływa. 


go przyczepionabyła duża kwadratowa czaszka, ubrana 
"deg tymi bokobrodami i para krótkich nóg, każda 
i 47 entm Głównym przymiotem tego pana było, 
iż posiadał żonę Harołcię, która mi się przed 18 laty 
bardzo podobała i córkę Kasię, która mi tak samo obe- 
cnie klinem w głowę wlazłu, jak ongi jej mamusia 
Ach! ta Kasin, Kasia! Dziewczyna to jak cukierek | Blon- 
jć | dynka, lat siedmnastu, 


średniego wzrostu o szafirowych 
Alubastrowej cerze, proporcyonalnym nosku, 
figlar 
paana Klapcinehiewiczó- 
dodać, że brzdąkału także na fortepianie, 


skończyła pół roku seminaryum natczycielskiego i miała 
posagu aż pięć tysięcy. Nin więc, sądzę dziwnego, że 
chudy asystent aptekarski, żadłużony po uszy, — jakim 
ja na nieszczęście byłem; 
bój, z silnem postanowieniem dostania jej za żonę, 
w dodatku pięciu tysięcy w. a 


zakochał się w niej na za- 


Poniaważ Serul, Jankiel i Szlojma zatęsknili bardzo 
za pieniądzmi swymi, nie pozostawała mi nie innego, 
jak tylko przyspieszyć zamiar swój oświadczenia się 
panniu Kłapciuchiewiez. Była atoli jedna wielka prze- 
szkoda, dla której obawiałem się, by gorące me Życze- 
nie nie stało się pium desiderium, mianowicie mój 
skończony rok czlerdziesty. Rył to orzech trudny do 
zgryzienia Myśłałem długo nad tem, jakby to też ten 
mankament, a raczej zbytek usunąć, ale daremnie. 


u|Ohroco+ domagał się praw swych. Będąc już prawie 
-|bliskim rozpaczy, uchwyciłem się brzytwy, t j cioci 


Antosi. 

Kalkulowałem tak: Kobiecisko trochę pod- 
strzelone, ale dobrego serca. Często rozmiawiasz 2 nią 
0 seutymontalnych Tomnosach i jej zdania przytakujesz, 
eo jej birdzo pochlebiu 

Wyglądasz jeszcze dziarsko, masz stanowisko dość 
BOJANO i peńsyjkę składa geg się z pięćdziesięciu 
uł w. (o długach zapewne nie nie wiedzą) Also 
PEO was willst du noch mehr? Czemuż 
by to Ciocia Antosia nie miała cię protegować? „Gre- 
dacht, gethan“ — W niedzielę po południu ubraw- 
szy się w granatowy surdut, jedną z głównych ozdób 
mej garderoby, włożyłem na głowę niedawno kupiony 
kapelusz, a na ręce Świeżo wyprane rękawiczki (by 
wyglądać comme il faut) a udałem się do domu 
państwa Kłapciuchiewiezów. — Zastałem tylko pann 
Antoninę naturalnie w różowej sukience i przypiętymi 
d: glowy loczkami Zaraz po pierwszych słowach po- 
witania poczęła mi opowiadać o łzach, jakie wylewała 
przeczytawszy jakiś romans Maryi Śchwarc Słuchałem 
nie słuchając, bo cały zujęty byłem swą sprawą i za- 


a|prawdę nie wiem w jaki to sposób zaszliśny da „T* 


seculum" mojej damy. Nazywała ona tuk łuwkę stoją 


ID 


damo jadnak, 


że rachunki dane 
wiekowi 


fachowemu, 


do zbadania 


pnie udzielono je sekcyi HI. i dopiero gdy one 
miejska wzięła je pod obradę. Rada mogła je 


przód należycie zbadaną i wyjaśnioną 
słusznym jest zarzut co do zbyt nis 


wynagrodzenie, lecz tylko w dowód uznania dała m 


grntyfikacyę, wiedząc o tem z góry, że oma tej pracy 


dostateczuie nie wynagradza obee tego nie nie 


przy załatwieniu zamknięć rachunkowych, 


Z kolei zabrał głos Dr. Waygart, który wbre 
wszelkim zasadom parlamentarnym, nietylko nie 


czło- 
który nie mając innego zajęcia 
nader gorliwie i sumiennie spełnił swe zadawie, nastę- 
prze 

gzły przez tę sekcyę, i ponownie zostały zbadane, rada 
i przeto 

załatwić na jednem posiedzeniu, bo rzecz została na- 
Również nie- 
go wynagrodze- 
dzeniu za pracę około zbadania zamknięć rachunkowych, 
bo ów człowiek, któremu tę pracę poruczona, nie żądał 
za nią żadnego wynagrodzenia, a rada miejska nie jako 


v 
prawnia do pomawiama rady miejsktej o lekkomyśiność 


wy- 


-2 — 


oddałem przewodnictwa zastępey, a sam objąłem re- 
ferat i budźet uchwaliliśmy na jednem posiedzeniu. 
Otóż gdyby komisya była lepiej wglądnęła w akta 
magistratualne, byłaby się przekonała, że zwierzchność 
budżety przedkładała zawsze na czasie. Prawda, przy- 
znaję, że miałem wzorowego likwidatora, na którego 
można się było spokojnie spuścić (šp Krżyżanowski,) ala 
też byłoym nie przyjął urzędu burmistrza, gdybym go 
był nie miał Gdy już nie było innej rady, temu czło- 
wiekowi, który był wieczną przeszkodą wszelkiej pracy, 
na moją prośbę przydzielono referat budżetowy; i cóż, 
nie nie zrobił, upomnienia nie nie pomagały Tam więc 
szukajcie panowie złego, gdzie ono istotnie było. 

Nie o mnie tu chodzi, lecz o zbadanie prawdziwej 
przyczyny złego. Dziwię się, że hr. Krukowiecki nie 
cofa swego błędnego twierdzenia, jakoby 1000J0 zł u- 
było z majątku zakładowego, dla tego mimo uchwalo- 
nego przez radę gminną absolutoryum nie mogę po- 
przestać na dzisiejszem sprawozdaniu komisyjnem, bo 


u 


w 


szedł z sali, ale nawet zabierał głos w dyskussyi, w 
której omawiano jego gospodarkę jako burmistrza, i be- 
dano, czy on przysporzył, lub częściowo zmarnował 
majątek naszej gminy. Dr. W. mówi: Celem komisyi 
było zbadać stan majątku zakładowego miasta Przemy- 
śla, czy om w czasie mego urzędowania wzrósł, lub 


mi chodzi o gminę i 
sze sprawozdanie komisyi odesłać do wydziału powiuto- 
wego z poleceniem, aby po zażądaniu inwentarza od 
gminy miasta Przemyśla sprawdził, czy i ile z mająt- 
ku zakładowego tej gminy ubyło od roku 1872. — 


jej kredyt, i wnoszę: aby niniej- 


Dworskiego zabiera głos sprawozdawca komisyi hr. 
Krukowiecki i zbija zarzuty podniesione przeciw spra- 
wozdaniu komisyi. Co do zarzutu Dra Waygarta prze- 
ciw wyrażeniu się mówcy w sejmie o stanie majątko- 
wym Przemyśla — mówca zauważa, że Dr. W. prze- 
czytał tylko końcowy dodatek do mowy, nia przeczy- 
tał zaś całej mowy. Wedle treści i tendencyi swej mo- 
wy w sejmie, mówca zarzucił, że około 50.000 zł. pa- 
pierów przynoszących] procent zamieniona na budowie 
nie przynoszące weale albo przynoszące bardzo mały i 
niepewny procent, kapitał znikł, a rozpoczęły się długi. 
Nie twierdziłem więc. że ta suma ubyła Zresztą fak- 
tem jest, że w Ów czas zaległości podatkowe wynosiły 
44.000 zł m nikt nie mógł przewidywać, że tę zale- 
głosć w całości odpiszą Dalszym faktem jest, że w r 
1872 budynki miejskie przedstawiały wartość 43.000 zł 
a leraz reprezentują wedlug inwentarza w 139.000 
at. tj. prawie n 100,000 więcej 
tarza prawdziwy, o tem wiele mów 
budynki według tego, ile kosztow 
nie zawsze zgadza się z rzeczy 4 

zwłokom w uchwaleniu badżetu, nie wiem, to rednak 
wiem, że zwierzchność winna była czuwać nad tem. 
by wszystko robiono na czas Również mie podobna za- 


Jeszcze raz apeluję do p. sprawozdawcy komisyi. by 
nie robić niepotrzebnych trudności, a w takim razie ja 
cofnę mój wniosek, w przesiwnym razie muszę przy 
nim obstawać. 


przeczyć, że na drogi i beuki wydawano zbyt mało; 
ZA kopytkowe stawiano szkoły, u biednym wi akom nw. 
turgowicy kazano po kolana brodzić w blocie i słuchać 


został uszczuplonym. Na to pytanie komisya wcale nie 
odpowiedziała Ja o komplementa nie dbam, pochwał 
ani nagan nie przyjmuję. Przez lat 8 pełniłem urząd 


burmistrza tak. jak mi sumienie nakazywało, i na poch- 
wały, ani nagany się nie oglądałem. W pażdzierniku 
1881 postawiłem wniosek wybrania osobnej komisyi w 
tym celu, by ona zbadała, czy twierdzenie hr. Kruko- 
wieckiego w sejmie, że z majątku zakładowego miasta 


Przemyśla w czasie mego burmistrzowania ubyło 10000 
zł polega na prawdzie. (Tu mow*ca na poparcia sweg 


twierdzenia odczytuje z stenograficznych sprawozdań 


sejmowych odnośny ustęp przemówienia hr. Krukowiec 
kiego.) Byłem pewny, że cent nie ubył, a grubo przy 
było. Jaka była moja gospodarka, o tem przekonuje naj 
lepiej orzeczenie Wydziału krajowego wydane po dokta- 


dnem zbadaniu sprawy na posiedzeniach w dniach 6 
stano- 


7. 8, 9. i 10. kwietnia 1874. które wypowiada 
wcza, że niezliczone skargi wniesione przeciw mni 


z powodu niby złej gospodarki są wszystkie bezpodstawne, 
napastliwe i oszczercze. A co do majątku zakładowego 


miasta Przemyśla jest tam ustęp, który stwierdza, 2 
majątek zakładowy w czasie mego  burmistrzostwi 


wzrost przeszło o 19187 zł Na posiedzeniu w listopa- 


dzie 1881 nu podstawie dokumentów twierdziłem, ż 
majatku zakładowego przybyła o 20825 zł (hr. 


100000 zł. 
tego nie 


me ubyło (hr. 
mogę rozumieć 


Kr: ta 
Że budżetów nie 


ciagłemi skargami, czy w każdy inny możliwy sposó 
starał się wszystkiemu przeszkadzać, którego należałoh 


już raz nsunąć, by gmina z powodu jego ciągłych nadu- 
nie mogę 
zmusić do pracy, upominałem ustawicznie, lecz to nie 
odnosiło skutku, i działa się też tak, że budżet przed- 
łożony w jesieni, uchwalono dopiero w rok później 
tj. za późna. To ciągłe przeszkadzanie wszelkiej pracy 
tak się wszystkim dało w znaki, że gdy tego całowie- 
ka raz ua posiedzeniu nie było, wszyscy krzyknęli, że 
trzeba z iego skorzystać, i wtedy dla braku referenta 


żyć nie cierpiała  Ózłonka rady miejskiej 


k şġQ A O ÓÓ OC 
w cieniu wierzby, między grzędami kukurudzy, kartofli 


i kapusty. Poetyczny umysł i w tak prozaicznem otocz 
niu jest w stanie wyszukać  poezyą, stworzyć sob 


„Świątynię dumania.* Usiedliśmy na tej ławeczce. — 
Po jej milczeniu poznałem, że się przedmiot rozmowy 
u niej wyczerpał. — Westchnąłem ciężko, — uważałem 
to za najlepszy środek sprowadzenia mowy na swój 


Panna Antonina zdziwiona tem wesi 


Panna Antonina natomiast spłonąwszy aż powyżej 
brwi (umiała to znakomicie — widać iż w ciągu lat 
nabrała wprawy) i spuściwszy zgrabnie oczka, wymówiła 
tylko przeciągłe „tak?“ 

„Bystrej baczności Pani nie uszło zapewne, że 
ona od długiego już czasu bohdanką serca mego, że... 


że... ża 

gdym z nię rozmawiał, lub na nią tylko patrzał.“ 
„Ach, panie Franciszku |, ja wiem o wszystkiem 

już dawno się tego spodziewałam,“ wycedziło moj 


je 
visa—vis. Poczciwa ta ciocia — pomyślałam sobie — 
mówi, że wie o wszystkiem, zapewne by mi zadanie 
ułatwić. 


„Kiedy tak, najdroższa panno Antonina, tv zlituj 
się i powiedz, czy mogę na mą prośbę spodziewać się 


korzystnej odpowiedzi ?* 
„Czyż jeszcze mam mówić? Niedobry| Wszak i 


Kr 
przyznaje.) Cieszy mię to że p. hrabia przyznaje, że 
nie.) [naczej 
uchwa- 
lano na czasie, prawda, ale gdziez był błąd? Zwierz- 
chność przygotowywała wszystko na czasie, n spóźnienie 
uchwalenia było planem i czynem tego, który czy ta 


. cała dusz moja była w mych oczach, 


Dr. Kraiński stwierdza, że według sprawozdunia 
zwierzchności miasta Przemyślu złożonego wydziałowi 
krajowemu wr. |881. istotnia ubyło z majątku gminy 
11434 zł, a gdy do tego doliczyć za'egłości podatko- 
we, to niedobór jest znaczny co mogło wprowadzić w 
mniemanie, że ubytek jest znaczny, Zarzut komisyj, że 
zbyt mało wydawano na drogi, jest zupełnie słuszny, bo 
po nad dochód z kopytkowego przez ü Int wydano na 
drogi i bruki razem 4300 zł, t. j po 700 zł. roeznie, 
jak w _najbiedniejszej gminie 
Dr. Waygurt twierdzi, że sprawozdania przedłożo- 
ne przez Dra Dworskiego wydziałowi krajowemu jest 
hłędne, bo np. do majątku należy doliczyć wartość nie- 
użytków, które według twierdzeń sprawozdama dawniej 
nie były pomieszczone w inwentarzu, a później zostały 
sprzedane, gdy tymczasem one już dawniej w inwentarz 
były wpisane. Dalej w sprawozdaniu nie pamiętano o 
wielu rzeczywistych wydatkach, np. że do drogi nad 
Sanem dodanu 7.000 zł, że podróż Cesarska kosztowała 
kilka tysięcy złotych, i t.p. Otóż mówca ręczy, że cent 
nie ubył, a znacznie do 40.0u0 zł. przybyło, bo korzy- 
stnej konwersyi majątku ruehomago na nieruchomy nie 
można poczytywać za stratę, lecz raczej za zysk 

Dr. Dworski protestuje przeciw zarzutowi, jakoby 
jego przedstawienia przedłożone wydziałowi kraj. było 
mylne, bo ono zostało opracowane ściśle przedmiotowo 
i bezstronnie, a zostało oparte na inwentarzu, księgach 
kasowych i uchwałach rady, które wszędzie są powoła- 
wane. W obee cyfr popartych dowodami, gołosłowne 
zaprzeczenie nia może żądać, aby mu dano wiarę, zre- 
sztą szan. komisya potwierdzi, że cyfry sprawozdaniu 
są prawdziwe. (Komisya potwierdza to) Słasznem jest 
twierdzenie, że wartość propinacyi wzrosła, Że wartość 
gruntów się zwiększyła, a zatem wzrósł majątek miastu 
to jednuk nie jest wynikiem ani zasługą gospod 
leez wynikiem zmienionych na lepsze stosunków, wżr 
stu miasta, a tem mniej nie uprawnia do zarzucenia 
błędności sprawezdaniu najzupełniej bezstronnemu. 

Po ponownych odpowiedziach Dra Waygarta i Dra 
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mojej twarzy mogłeś już dawno wszystko wyczyta 
szeptala ciocia, 

„Ależ ta rožnica wieku“ ,. . 

„Panie Kranciszku,* żywo przerwała mi stara 
p'ona, „już dość sądzę powiedzialam," 

Ha | kiedy tuk, pomyślałem sobie to dobr4e, wi- 
dnć że mnie tu już, dawno oczekiwano, A terna % 0- 
twartymi przyjmują rękami 

„Czy z nią muszę także pomówić ?* 

„Z kim?" 

nö Kasią?“ 

„A to po co? 

Tem lepiej myślę, posłuszne to dziecko być musi, 
ta Kasia, kiedy tak stosuje się do woli rodziców i swej 
cioci, 


ta 
ie 


t- 


„Czy z bratem mówić? Proszę uprzedź go pani“ 
dodałem. 

„Dobrze“ brzmiała odpowiedź 

Omoknąłem rączkę cioci i wymówiwszy setki słów 
podziękowania odszedłem do domu pełen radości i naj- 
pyszniejszych marzeń Następnego daia zrana otrzyma- 
łem od p. Kłapciuchiewicza bilet następującej treści : 

„Sio tra powiedziała mi wszystko. Proszę dziś do 
nas na obiad." -- Radość moja nie miała juź granic, 
wszak wszystko szło jak z płatka. 

Zanuciwszy więc walca „Nur fur Natur“ od- 
rzuciłem wszystkie recepty, flaszki, Aaszeczki, słoje, 
słoiczki, i począłem za pomocą eyfer badać korzyści, 
wynikająca z miłości mej do Kasi. Obliczenia wypadły 
świetnie. 


i 


(D. c. n) 


' |jesteśmy bowiem w przed 


słowików. Otóż wszystki: twierdzenia r uwagi sprawo- 


zdania komisyi są najzupełniej słaszne, i dlù tego 
mówca wnosi przyjęcie sprawozdania do wiadomości, 
Radea Les: ówczesny członek rudy 


miejskiej potwi ie zwierzchność przedkła- 
dwła budżet zawsze na czasie, że zawsze były trodno- 
ści w nchwaleniu budżetu, ale temu nie zwierzchność, 
jecz rada winna. Przechodząc zaś do sprawozdania ko- 
misyi mówex odmawia radzie pow. kompetenayi do ob- 
radowania nud tym przedmiotem, bo dopóki, jak w 
Przemyślu, nie ma dodatków do podatków, rada po- 
wiałowa nie ma powodu ani prawa węglądać w go- 
spodarkę wewnętrzną gminy miejski 
Przy głosowanin znaczną większością głosów przy- 
jęto sprawozdanie komisyi do wiadomości, a odrzucona 
wniosek Dia Waygarta 

Następnie bez dyskusyi ustanowiono ceny pre- 
stacyl drogowych na rok bież. po 40 ct za dzień pie- 
szy, po 1 zł, 20 ct, za dzień ciągły, —- na delegatów 
du rady szpitaln=j wybrano pp. hr. Krukowieckiego i 
Dra Ziemiańskiego, — na proskę rady gminnej w Skła- 
dzie solnym pozwolono nn zamianę gruntów, łozami 
zarośniętych nad Sanem, w pole orne, ż znstzeżeniem, 
by pozostawiono 6 rmatrów łożiny od brzegu, — upv- 
ważniono wydział powiatowy do przedstawienia dwóch 
kandydatów na stypendyum dla inwalidów z r. 1866., — 
uchwalono poprzeć prośbę gminy Wyszatyc do Wydziała 
kraj. o udzielenie pożyczki w kwocie 300 zł. na bu- 
dowę promu, — i wybrano na delegatów do komisji 
asenterunkowej pp Dra Ziemiańskiego i Oleszka 

Na tem ukończono posiedzenie, poczem marszałek 
powiat. p. Przedrzymirski pożegnał członków rady pow. 
w następnych słowach 


Szanowni Panowie ! 
Czas kadencyi naszej rady skoń zył się szczęśliwie, 
nin wyborów nowej rady. — 
Przed trzema laty zaszczyciliście mię Panowie wyborem 
swoim na prezesa rady. — Nie mogę dziś przed Panami 
tego utaić, iż nie poczuwając się do tego, bym był zasłu= 
żył na Wasze zaufanie, ani będąc przygot. wanyni do piae 
stowania tej godności, zawahałem się mi razie, czy mam 
ja przyjąć. — Widzącjedual tylu znakomitych i zaslnżonych 
Mężów na inuóm palu, jako członków w naszem gronie, którzy 
są prawdziwą ozdobą naszej rady, przyjąłem Wasz wy- 
bór w nadziei, iż ci Mężowie w każdym wypadku nie od- 
mówią mi swojej rady i poparcia do zwalczenia trudno- 
ści i swą radą i pracą skutecznie mnie wesprą 
Wydział nasz, tą samą myślą « 
tak poważny sklad rady, był pewny, 
dności w dopełnieniu przyjętych na sie 
Wszystkie Wasze narady i rozprawy w 
madzeń, zdołaliście Panowie z całym tuktem, po 


e 
w 


agą i 
godnem naśladowania umiarkowaniem do skutku przy” 
prowadzać; a jeźli wywiązała sią kiedy żywszu dyskusya 
nud wnioskami w radzie, to nie zabarwialiście Panowie ta- 


kowej nigdy słowami goryczy, a nikt z « 
rający głos, nie stawiał mię nigdy w to przykre dia mnie 
położenie, abym był zmuszony przywolywać mowcę do 
porządku, lub odbierać mu głos, lub zawieszać posiedze- 
nia całej rady. 

Wasze uchwalane wnioski polecana Wydziałowi 
do wykonania, Wydział załatwiał zawsze z oną gorli- 
wością. — Wspomnę tu ważniejsze jako to: Praypro- 
wadzenie głównych dróg gminnych do należytego porząd- 
ku i obsadzenie takowych po większej części drzewami 
owocowemi — Zabezpieczenie przeprawy przez rzekę 
San nowemi promami — i pobubudowanie stałych mo- 
stów na mniejszych rzekach i potokach, drogi gminne 
przecinających, — zabezpieczenie komunikacji dla kilku 
gmin na rzece Wiar pobudowaniem odpowiednich kładek 
i zbudowaniem na tej rzece nowego kosztownego mostu, 
— Dla zaspokojenia kosztów na tę budowę wyłożonych, 
niedomagad się Wydział podniesienia cyfry skromnego 


onków zabie- 


4 


zwyczajnego bubżetn, — nie dopraszał się o nadzw yczaj- 
ne datki u powiatu, — ani nie uciekał się do pożyczek 


w publicznych zakładach pieniężnych. — Wszystkie te 
wydatki nietylko załatwił Wydział swoją obrotnością i 
oględną gospodarką, ale nadto zapewnił on powiatowi 
stały roczny dochód z tytnłu czynszu mostowego w kwo- 
cie 543 złr. — Pomimo ta, Wydział nasz przez swoje 
umiarkowanie w wydatkach. zaoszezędził jeszcze z lat 
przeszłych znaczną kwotę pmeniężną, która do budżetu na 
rok bieżący wcieloną zostala, 

Ze wszystkich zaś w ogóle czynności Wydzial, 
miałem zaszczyt od czasu da czasu zdawać Panom spra- 
wę, — którą po gruntownem isłem badaniu, raczy 
liście Panowie z uznaniem przyjmować do wiadomo! 

ystkie Wasze Panowie myśli i dążności były 
ściśle połączone z d mi Wydziału, aby wszystkiego 
dokonać, co tylko mogło być dobrem i użytecznem dla 
calego powiatu. Jakoż ystko w tym kierunku może- 
boe i zgodne z ustawą, dokonanem została dla calego 
spółeczeństwa zarówno, bez względu na | na wyzna- 
nie, lub narodowość I dla tego to mniemam, 
nie było żadnych skarg, zažaleń, lub utyskiwań przeciw 
radzie luh wydziałowi, zaniedbanie jakiej czynności, lub 
niedopełnienie w jakimkolwiek kierunku przyjętych na 
siebie obowiązków 

Kiedy tak szczęśliwie dokonaliście Panowie tego 
waszego obywatelskiego dzieła, niechże waszym pracom 
j mozolnym tradam dla dobra ogólu poświęconym, będzie 
powszechna podzięka. 

Ja zaś z mojej 


A 


trony składam wam Panowie ma 
ją najżywa wdzięczność, za wasze we mnie położone 
zanfanie, za waszą wyrozumiałą zgodność, i pełny powa” 
gi wpływ moralny ku utrzymaniu tak bardzo pożądanej 
harmonii czlonkow w radzie. -- Równocześnie dziękuję 
JW. c. k Radcy Namiestnictwa- za jego chętne popie- 
ranie czynności Wydziału, i udzielanie pomocy w potrze- 
bie usuwania nadz nych trudności. — A ponieważ 
wiek mię przygniata, i w skutek tego dla braku sił i 
zdrowia, mie będe już na przyszłość z wami bral udziału 
w czynnościach spraw publicznych, przeto upraszam was 
Panowie, raczcie zachować dla mnie, jako dla Weterana 
w skromnych usługach spraw narodowych osiwiałego, 
waszą pamięć i życzliwość, — których wysoko cenić i 
szanować nigdy nie przestanę. 

W pośród żywego wzruszenia w zgromadzeniu, za- 
brał glos radny Dr. Roseubach, wyrażając imieniem Ra- 
dy wdzięczność prezesowi za jego wytrwałość na zajętem 
stanowisku i gorliwe MWopeluienie swojego urzędu z po- 
Żytkiem całego powiatu. 


KRONIKA. 


— Tendor Stanowski e k. starszy iużynier przy 
tntejszem mtarostwie zmarł po trzydniowej chorobie w d 
27 bm. Ożeniony on był z cndzoziemką, której wpływowi 
prawdopodobnie należało przypisać, iż »marly w swych 
zapatrywaniach politycznych był kosmpolitą. Cialo przewle- 
ziono w d, 1 bm ztąd do Klagentartu, gdzie na obcej 
spocznie ziemi. 

— „Jaskinia piratów“ znakomity utwór ganialne- 
go Siemiradzkiego wystawionym jeat u nas od wezaraj 
w gali ratoszowej, Sądzimy, iż nie potrzeba namawiać na- 
azej pnhliczności, aby skorzystała ze nposobności poznania 
dzieła oaszego rodaka, a jadoego z najsłynniejszych dzis 
malarzy m Koropie, Należy się zaś spieszyć, gdyż jutra 
tj. w Poniedziałek wieczór, wystawa będzie zamkniętą 

— Qdczyty. Jak joż donosiiiśmy poprzedala tut. 
filia towarzystwa pedagogicznego urządza w naszem mie- 
ście seryą odczytów, z których dochód przeznaczony jeet 
w połowie ma pomnik dla Mickiewicza, a w drugiej poł = 
wie na tutejsze towarzystwo po nocy naukowej imienia 
Kraszewskiego. Pierwszy o ezyt będzie miał prof. p. Har- 
wot w dniu dzisiejszym. 

Program tych odczytów brzmi według ogłoszenia ron- 
lepianego po rogach ulic jak następuje : 

4. marca p. J, Harwot, prof, gima. Życia rodzinne 
podstawą życia społecznego. 11. marca p, Dr. Mieczysław 
Warmski prof. gimn. Hiatorya a Legenda. 18. marca p. 
Jan Lewicki, prof gimn O Zygmuncie Krasińskim. |. 
kwietnia p. Karol Gajewski, prof gimu. O Klemensie 
Janichim, poecie XVI w, 8. kwietnia p. Franciszek Zych, 
prof, gimn. O wykopaliskach Schliem:na w Troadzie i 
Grevyi 

(el jaki sobie towarzystwo wytknęło, aby złączyć 
nżyteczność z przyjemnością, przemawia dostatecznie za tem, 
aby odezyty zgromadziły liczne grono ałuchaczów, tem wig- 
cej zaś, że prelegenci wymienieni dali się poznać już di- 
wniej naszej publiczności z Jak najlepszej strony. 

-— Stłumiony pożar. W zeszłą Niedzielę powstał 
przez nieostrożność domowników w warsztacie waciarza jizra- 
elity w domu Spitza w rynku ogień, który na szczęście 
spustrzeżono dość wcześnie i stłamiono przy pomocy straży 
pożarnej. Gdyby bowiem większa ilość waty, zwlaszcza 
nieklejonej była się zajęła, z trudnością przyselaby ogień 
alłumić, gdyż palącej waty nie zgasi się wodą, pływa 
ona bowiem na powierzchni, 

— Burza panowała u nas w Niedzielę wieczór. 
Nie była wprawdzie deszczu, ala za to co chwilę zrywał 
się gwałtowny wicher z nadzwyczajną siłą 

Wicher ten wyrywający nawet tu i ówdzie zmarzłą 


liczność, potrzebującą koniecznie zaradzenia. Pisaliśmy już 
kilkakrotnie o napisach kupieckich paumieszczanych tak 
nisko nad chodnikami, Że się o nie zawądza parasolami, 
i które wypadałoby kazać powsawać;, lecz to jest złe nia 
przynoszące z sobą niebezpieczeństwa, Natomiaat grozi 
ono przecliodniom ad tych znaków, które nie są przytwier- 
dzone stale, łeez kołyszą się zawieszone nieraz na Gienkim 
drucie w redzaju gilotyny nad głuwami przechodniów. Tego 
rodzaju zawieszanie ciężkich blaszanych napisów nie bywa 
nigdzie po większych miastach tolerowane, gdyż ni l 
twiejszego, jak że take nszką szyldu przetrze się i apa- 
dole komu na głową, powcdując, jeżeli nie śmierć, to cięż- 
kie kalectwo, zwłaszcza gdy wicher rzuca, nim gwaltownie, 
Znując dbnłość naszej Zwierznyści gmianej o bezpieczeń- 
stwo i wygodę publiczną, zwracamy ste do niej z prośbą 
o uatychmiastowe z'rządzenie, aby znaki stalo przymoco- 
wano, a za niako przybite podniesiono. Również prommy 
ahy »akazano blacharzom wieszania naczyń blaszany: h 
częstokroć nawel rażących oczy i przyzwoitość publiczną) 
und chodmikami, gdyż widzieliśmy właśnie podczas tej ba- 
rzy, jak wielki banlak blaszany apadł na chodnik i tylko 
przypadkiem azczęśliwym nie uszkodził nikogo. Czas hyłby 
Już zresty, zby nasi kupcy i rzemieślnicy izraelicoy prze- 
stali orządać tandety nad głowami przechodniów, Niech 
zaopatrują sę w dobry towar i aporządzają dobra wyroby, 
a każdy u nich będzie kupował, chuć mn nic na głowe z 
wystawy nie zleci, ani nie zaplącze parasola, 

— Straż ogniowa. Zauważyliśmy przy kilka po- 
żara h iż straż przemyska nie odznacza się wzorowym 
ladem ani kierownictwem aprężystem, — Tabor przybywa 
często ma miejsce pożaru bez latarni lub paezodni zapalo- 
nych, czasem nieużywa nawet i trąbki, co przechodniów 
naraża na uiebezpieczeńatwo. —- Często, ba! nawet za 
czysto na nie wielką u nas ilość pużarów w drodze do 
miejsca ognia wywracają się lub wpadają do rowów beczki 
albo iuns rekwizyta, — trażoicy spieszą do ogaia w 
nieznpełnem umandarowania (Adjustiruug: i tak do 
rzadkości należy widzieć mtrażnika przy ogniu w helmie, 
tak jak głyby ta cześc ubrania słażyła jedynie „do para- 
dy“. W czazie obrony i ratunku vie słychać rozkazów lob 
aygnalów aie krzyki głośne, często i nieprzyzwolte, w któ- 
rych komendant celuje, tak iż obcy mógłhy sąłzić ża lo- 
dzie ci mie są Rtrażą regularną, którzy jedynie tej ape- 
cyalności się oddają, a więc powinni mieć pewną rutynę, 
lecz że to naprędce spędzona garstka ludzi różuego zawa- 
dn. Między członkami straży widzieliśmy także iodiwidna 
za młoie i lizycznie nierozwiniete, zatem do służby tego 
rodzaju niezdolne. — Główną winę tych wad dźwiga p. 
komendant, rałzihyśmy też w najbliższej przyszłości widzieć 
poprawę etanowczą, wierzymy bowiem iż jest lo razgrzeże- 
nie chwilowe, gdyż inaczej byłaby niezawodnie zwierzchność 
lub Rada miejska zajęła się reurgunizacyą radykalną stra- 
ży miejskiej. — Tłumaczenia tu nla ma Żadnego, widzie- 
liśmy bowiem straże po większych miastach, które z dal- 
szych odległości rychlej na plac przybywają, a mimo to 
każdy pociąg jeań w lutarnią lub pochodnią zaopatrzony, 
a każdy strażnik w pełnym mundarze, wypadki wywrotu 
pociągów prawie nigdy się uia zdarzają, a w czasie po- 
żaru, mimo Iż współdziała nieraz do 100 ludzi, nie słychać 
nie prócz sygnałów . Wydatki na atraż są bardzo ważne, 
pewno też Rada ich nie postąpi i zakapi ¢o potrzeba np. 
latarnie, jeśli lch nie ma,'ałe propozycya odnośna może i 
powinien jadynie komendant atraży wnosić, głyż jedynie 
on jes; odpowiedzialny. 

— Wstręt do walnych zgromadzeń zdaje się po- 
dzielać i towarzystwo muzyczne, gdyż takowego  dotych - 
czas nia zwolało, pomimo ġo zwykle zgromadzenie to od. 
bywało się jnż w jesieni, Mamy n.dzieję, że zarząd towa- 
reystwa uceyni zadość ogólnemu w tej mierze życzeniu. 

— Zastawienie przejścia. Wprawdzie cie dziś 
się to stało, lecz dawnemi czasy, gdy to każdy robił co 
mu się podobało, dość że ua górnym Władyczu obok re- 
alności p. Lesz zyńskiego, przechód nhbezpieczono w znaka- 
mity sposób „Jest tam domek stolarza Paraas mający ni- 
ziniki okap tak wysnnięty nad chodnik, że ktoś idąc tam- 
tędy w nosy, i nie spodziewając się przeszkody w tej 
wysokości, lnb zapomniawszy na nią, może nugla zoaleść 
się bez głowy, odciąwszy ją sobie na tym okapie. Zwza- 
camy awagę Zwierzehności miejskiej na ton cenny zabytek 
dawnych „lepszych oz sów. 

— Kilka słów na czasie Sądziliśmy ła zarząd 
towarzyst a dramatycznego w nowym swoim składzie zer- 
wał z dawniejszą tradycyą stawlania przeszkód wszelkim 
innym towarzystwom i przywłaszezunia uobie pewne 
go rodzaju przywileju, że bez zezwolenia, a raczej 
współudział, nie puwiemy zarządu, ale kilku legoż człon- 
ków, Żadna inue zrzedstawlenie, choćby tylka pokrewne 
teatrowi, nie może przyjść do skntkn; choćby to przedsta: 
wienie dawane było ua cel dobroczynny i nie kollidowało 
zupełnie s interesami towa' zystwa dramatycznego. Środkiem 
niedopnzczającym jest zaś odmawienie jedynej odpnwiedniej 
mali, jaką nasze miasteczko posiada. 

Mówimy, że sądziliśm*, bo jako przeciwny objaw po- 
czytaliśmy ostateczne udzielenie w styczniu pa catorg- 
cznych bezskutecznych staraniach sali towarzystwn muzy- 
cznemu na przedstawienia operetki, Zdaje się jednak, że 
przewaga Żywiołów hezatronnych, a dzialających w dobrze 
zrozumiąnym interesi- towarzystwa dramatycznego w za- 
rządzie tegóż, była tylka chwilową, albo raczej, że żynio- 
ły negacyjne umilkiy chw.lowa pod naciskiem  opiniji 


ziemię i miotający ją, zwrócił naszą uwage na jedną oko- 


publicznej; gdyż oto mamy do zarejestrowania dwa fakta 


wykazujące dosadnie, że zarząd towarzystwa dramatyczne- 
go nie zerwał z tradycją, ale postępnje znów staremi tory, 

Pierwszym tego dowodem jeat admówienie sali towa- 
rzystwn dyjetarjuszów sądowych, którzy chcieli urządzić 
przedstawienie amatorskie na pomnożenie awega fanduszu, 
a drugim jest odmówienia obecnie Bali tówarzystwu mu- 
zycznemu, które w Skutek licznych przez pabliezność wy- 
rażonych życzeń zamierzało powtórzyć operetkę, 

Gdyby przynajmniej taw, dramatyczne awemi przed- 
stawieniami przez dobór sztuk i staranność gry choć w 
tzęści wynagradzału publiczność za to, że pozbawia ją mo- 
Żności widzenin czego innego na Rcenie, ale niestety osta- 
tnie przedstawienia niedowodziły wcale tego alarania, 

Jakiż więc jest powód wyżej wymienionego postępo- 
wania zarządu tow. dram.? Miałżeby on się ohawiać, aby 
publiczność się nie przekonała, że i po za gronem amato- 
rów tow. dram, mog, się znaleść siły, które mogą nprzy- 
jemnić pnbliczności przepędzenie wleuzora P 

Jaki hądź zresztą jest powód do tego, że tak na- 
awiemy negatywnego zachowywania alg zarząda tow, dram, 
jest ono zawsze bardzo przykrym objawem, który powi- 
nien zniknąć, jeżeli towarzystwo ma się pomyślnie rozwl- 
Jé i zjednywać sobie coraz szersze koło zwalęnników. 
Kkeklnzywność prowadzi do coraz większego zohojętnienta 
ogóła na sprawy towarzystwa, którego pomyślny rozwój 
jest nam bardzo pożądany, a która na dzisiejszych stosun= 
hkach cierpi tylko. Niech więc zarząd tow. dram. poransi 
stanowczo stare tory i wstąpi na nową drogą, którą inau- 
gurował odstąpieniem sali taw, dramatycznemu, a znajdzie 
poparcie u wszystkich, którym nie dobro i cele jaki-jś po- 
jadyńuzej koteryi, ale rozwój ogólnego życia towarzyskiego 
i umysłowego na sercu leży, 

— Warunki dobrego lekarza, Jakie wymaga- 
nia stawiano dawnemi uzagy lekarzom, poucza nas pewne 
stare dz.eło medyczne z r. 1775: „akoro przyszły praktyk 
skończy porządnie, pilnie prowadzona stndya w niższych i 
wyższych azkołach, odbądzia pablczuą dysputę, złoży przy- 
sięgę Hipokratesa | zostanie promowanym na doktora, po- 
wlnien wziąć się do dzieła | występować w świecie Powi- 
nien być dobrego wzrostn, ze względu na pacyentki czysty, 
rozmowny, lecz nie gadatliwy, mieć dobrą pamięć, bystry 
sąd, być przystępnym, niechciwym, nie wapijać, ale być 
żo atym, Powinien mieszkać w rodku miasta i nważać 
aby muł ręce zawsze ciepłe, przez wzgląd na macanie 
puleu.“ O ileż to więcej wymagamy dziś od lekarza! 

— Bal ruski. W ubiegły Czwartek urządziła grono 
umtejszych rasinów wieczorek z tańcami na dochód biednej 
nezącej ślę młodzieży. Wieczorek ten nie zgromadził li- 
cznej publiczności, a to z dwojakiego powodu, a mianowicle 
gdyż asproszenia rozesłane, drukowane były po rowsyjsku, 
świadczyły zalem, że to Ekrajneruskie kólko urządza sabs- 
wę, a powtóre że pomimo iż rueini nie byll w ciągu na- 
„azego karnawalu związani ani postem ani adwentem ko- 
ścielnym, urządzili zabawę dopiera w czasie naszego postn. 
Jakże zatem mogli sią spodziewać aby ktośkolwiek, choć: 
by nie dla poczucia religijnego, leez dla prostej przyzwo- 
itości wyłamywał się ze zwyczajów uświęconych wiekami 
i w wielki post szedł na zabawę publiczną. Chyba że pn- 
nom kamitetowym, na których czele stał p. Dr. Antonie- 
wiez chodzilo właśnie o to, aby nikt z ludzi obrządku ła- 
cińskiego, a zatem z Polaków nie przyszedł na zabawą, 
aby wykazać swym swolennikom i strannikom, że Polacy 
usuwają sią od wszelki'h stosucków e Rusinami. 

-- Wieczorek muzyczy. We środę dnia 7. Mar- 
ca 1883. odbędzie się w mali ratussowej w Przemyślu 5. 
wieszorek muzyczny sezonu 1382/3 pod kierownictwem dy- 
rektora p. Dietza. 

PROGRAM opiewa: 

Beethoven Ronata fortepian i skrzypce a) Allegro assai 
h)Mennetto « ) Allegra vivace, Donizetti. Arya—śpiew. Bach- 
wilhelmj Atr. Schubert Momens masical (kwartet amyczko- 
wy). Fosca, Nocturne. Chopin, Polonez. Mendelsohn i Gum- 
tert pieśni. 

Początek o godzinia 7-mej wieczorem. 


Ruch pociągów 
na kolejach ielaznych w Przemyślu. 


do Krakowa odchodzą: pospieszny g, I m. 4 w nocy 
osobowy p» T p 48 TRNO 
mięszany „ 8 „ 17 wieczór 
do Lwowa odchodzą: pospieszny „ 8 ,„ 25 w nocy 
osobowy „ 6 „ 80 wieczór 
mięszany „ 8 „ 20 rano 
do Węgier na , Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. 20 rano 
z Zagórza przychodzi: wów fo D. 
do Zagórza odchodzi mięsz, „, 8 „ 42 w, 
do Stryja n p m 2n 35 pop. 
Węgier i Stryja przychodzi g 5 m 58 w. 
ze Stryja przychodzi: a D UEIS 


Do Stryja można również jechać pociągiem] pospie- 
sznym idącym do Węgier o godz, 8 48 rano, gdyż tenże 
ma codziennie połączenie ,z pociągiem idącym z Ohyrowa 
da Stryja 


z — 


"OBWIESZCZENIE ! 


Powolojąc się na $, 18 i 78 ustawy budo- 
wniczej z doie 28 sierpnia 1882 roku, wzywam py. 
Budowniczych orav mujetrów murarskich, cieniel- 
skich i kamieniarskich, zamierzających 2 nadcho- 
dzącą wiosną wykonywać samodzielnie swój zawód 
w obrębie miasta Przemyśla aby w terminie da 
dnia 15 marca b. r. wykazali sią w Urzędzie 
gminnym, a mianowicie w biurze Inżyniera minsta 
— odnoścą od c. k. Władzy politycznej w myśl 
ustawy przemysłowej uzyskaną koncesyą a lo tem 
pewniej, gdyż w razie zaniedbaniu tegoż narazić 
ię mogą na naslępstwa wypływające z postano- 
wienia $, 78 i 79 pomienionej ustawy budowni- 
czej. 


Z Magistratu miasta 
Przemyśl, dnia 19 lutego 1888. 
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= 


Dworki. 


68—0—8—82—83I8 
Do Handlu 


Ferdynanda Kuli 


nadeszły Świeże nasiona warzy- 
wne, pastewne i ogrodowe, oraz 


towary korzenne, wina i różnych |; 


delikatesów 


Z uszanowaniem 


Ferdynand Kula. 


68 —0—0—0—9i8 


UWIADOMIENIE. 


Dom pod Nr. 46. przy dobromilskim gościńcu o 
4-rech oddziałach m. 1 Kuchni, 1 drewutm 1 
1 chlawka na trzadę, tudzież 2 piwnie — baz, lub 
zogrodem warzywnym, jest za przystępną cenę ud 
15. Kwietnia b. r. do wynajęcia — bliższa wia- 
16 domość u wlaġciciela tegoż. 


Lg) r4 
Tani lód 

Niniejszem daję P. T. Publican ści 
do wiadomości, że w mojej lodawni — tax 
zwanej „KISKRLLER, dostać można ku- 
żdego czasu potrzebną ilość lodu w cenie 
po +0 ct. za 100 kilo — z odebraniem sobie 
tegoź na miejscn. 


K. Freudenhsim. 
11 


HANDEL w PRZEMYŚLU 
Karola Treściński 
aro.a Trescntsk1eg'0 
poleca na nadchodzące Święta : 


wszelkie Towary Korzenns. — Wina węgierskie. austryackie, francuzkie, 
burgundzkie, reńskie, hiszpańskie i szampańskie. Rumy i Araki. Likiery 
holenderskie, feancuzkie i krajowe. Wódki gdańskie i krajowe, — Porter 
oryg. angielski — Piwo angielskie na butelki, pilzneńskie z brow mieszczan. 
na baczki i butelki. — Harhatę roszyjską braci K. i S. Popow, w paczkach 
oryginalnych i londyńską na funty, — Gacaa — Czekoladą w różnych 
gatunkach. Cukierki Czekoladowe angielskie i słodowe, — Owoce Po- 
łudniowa świeże, suszone i smnżone w cukrze, (Zimową porą Kalafiory 
angielskie.) — Kompoty włoskie na funty. — Sueharki angielskie i 
prasburskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. Wędliny westfalskie i 
wszelkie inne. Pasztety strassburskie. — Gstrygi hołsztyńskie i ostendz- 
kie. Kawior astrachański w każdej porze roku, Ryby w puszkach w uliwie 
marynowane i wędzone; zimą świeże morskie i rzecznej w poście Wyzinę 
— Sardynki franeuzkie Philippe & Cannud. Trufle, Szampiany, Groszek 
i Szparagi w puszkach. Różne Konserwy, Sosy, Musztard/: franeuzką 
angielską i kremską; oraz wszelkie Przyprawy da Potraw. Ekstrakt 
Liebiga. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku, — Sery wszel- 
kiego rodzaju, — Oliwę mcejską i prowandzką. 199 


ENANKUESKZAKAAKAMI KAŻ LUUNAA AZZAMEKNI 


RKENKNUWKNKYNREKNYTRAKZKI 


STĘTSWYTEFĘTPRETEWESTESYSSK 


„MASKRKIE | 


L 
ko f 
j 
Niżej podpisany właściciel haidlu w rycku |$ 
pod L. 4. w Przemyślu poleca Szun, P. T. 
Publiczności tak miejscowej jak i zamiej- 
scowej obficie zaopatrzony swój sklep na 
nadchodząse Święta w różne wędliny i wy- 
roby masarskia wybornie i smakowicie urzą- 
dzone Przyczem uadmieniam, źe żnduych 
wędlin nie sprowadzam z Węgier lub z za- 
granicy, gdzie zwykle trzodę oblewną tu- 
czą fcierwem lub padliną, przez co właśnie 
w wędlinie z tych zwierząt powstaje sah 
cza dła ludzi trucizna pod nazwą „Arycki- 
ny”, lecz zakupuję jako starej firmy rzeżnik 
wieprze nasze krajowe u gospodarzy wiejskich, 
którzy jak wiadomo, li tylko ziarnem i owo- 
cami je karmią 
Geny jak najumiarkowańsze, a miano- 
wicie. kilo najwyborniejszaj szynki Wędzo- 
uej surowej 68 cat. 
Pokorny do naług 


Jan Szczurko. 


Gaia owzss 


j 
i 


| 
| 
| 
| 
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OGŁOSZENIE, 


sosnowo-balsamiczno-zioło wy 


ALEKS. MANKOWSKIEGO 


przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 

długo trwałych kuszluch i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 
(Bronchitis), w rozedmie płucawej i w kakluazu. 

Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej fiunzki się dołącza 


Główne składy utrzymują: we Lwowi 
dniu J. Weiss Tuchlauben Nr. 27, w Wi 


K. Mtkolam: w Krakowie W. Redyk; w Wie- 
awie H. Kuchar sewsa; w Wilnie P, Grużewski 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. 


i 

| Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecuie zastał przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 
H jako skuteczny przeciw wszelkim kaazlom i ułatwiający odpłuwanie fegmy. 
i 


E RRES 


amiga n1542 - mL 


a 
SW Aptece W. Mahlika < 
3 MEORE z Dr. 


Adwokat 


Erazm Łobaczewski 


G 


| zaj». amana n o iuwaum 


i 
I 
K szukanie, oświetlenie, a ewentualnie i opał 
i 
1 
l 


PR 
PCA DI PIO Id 


R koniak leczniczy traucuski Malaga (a . F R 

a hiszpańska i Dr. Karola Mikolasza mieszka obecnie w realności WI 
© wina hiszpańskie: lecznicze chinowe- “Szalaja Nr. kons. 110 przy ulicy 
B AGD żelaziste i pepsynowe. a lwowskiej 


Poszukuje się Regtauratora, któryby 
najdalej od l-go Kwietnia b r objal re- 


stauracyą wraz z napojami po umówio- 
nych cenach i obsługę w Czytelni oby- 


watelskiej (vasyn'e) w Przemyślu Mie- 


darmo. tudzież dodatek na obsługę 
> Zgłoszenia najdalej do 10 marca 
b, r, do zarządu Czytelni Wysokość kau- 
aż do ly zł. pozostawia się umowie. 
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Jedynym skutecznym środkiem 


„rzeciy cierpieniom z wycieńczenia sił, ogólnej 
niemocy cinta, złemu t uwieniu, brakowi apetytu, 
uaszlowi, wszelkim stabościom gardła, zołądka, 
płuc 1 piersi, są 
Wyroby sładowa Jana Hoffa, 
tire na 58 wystawach światowych najpierwszemi 
ca uwieńczone zostały, Do środed a tych 
ależą jełynie: pra -dziwe Jana Hofa piwo ałada- 
wa. ałodowa czekalada zdrowie i słudowe cukierki. 
Vrawdziwe wyroby Jana Hoffa, owiaięle są w me- 
Vieskim papierze, ua którym u uieszczonym jest 
portret wgoaludcy, jako marka ochrana. 


Wyciąg z licznych świadectw- 


do WP. Jana Hoffa c. k. nadwornego dostawcy 
wielu państw europojakich, wes. radcy, ozdobione: 


[ETON PMI PYTTETTTTT 


KORZYSTNY ZAROBEK, 


Poszukuję się osób obrotnych do spizeda- 
wania losó w austryackich Czerwouezgo Krzy- 
ża, loyxów Sasko-Memiugskich | Badenskich 
(które muszą być wylocowane do r, 18-5.) i to 
na sqdnię w miemgoznych ratach. Zapewak się 
dobrą prowizyę 

Oferty przyjmuje Rank u. Wechselhaus 


C. Lustig 


o Budapest, Eötvosplatz 2 


Do rzędu najpopularnie 
bardziej rozpowszechulonych 
wniętw lekarskich należy bez 
pienia znany p t, 
„Dra Airy metada lecznicza” 
ilustrowany domowy podręcznik le= 
knrski. nubierający wysokiego /na- 
chema tam zwłuszezn, gdzie nio ma 
w bliskości lekarza i apteki, a więc 
w miejstowościuch oddalonych od 
miast, po wsiach i w ogóle wszędzie, 
udzie słożbu zdrowiu nie jest je: 
należycie zorgunieowaną. Ksi 
podaje jasno 1 zrozumiule sp 
juczenia największej części chorób i 
zunielnozeń i wskazuje środki do- 
świadczone i przez lekarzy aprobuwa- 
he, zulecające się przedewszystkiem 
tem, że sądla kałdego przystępne i 
tanje. Za przesłaniem do księgarni „Karl 
Gorischek* k. k. U nversitits Buchhaud- 
lnie, Wieu I. Stepbauepl. 6 75 kr, w. a. 


i, otrzymać można 
franco 1 


wyda- 
wot- 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kosecki. 


B. KENNERA 


w Przemyślu (w rynku obok Sądu) 
poleca swe wyroby futograficzue wszelkich rożiniarów oraz futografie w formacio Houdvi- 
rowym w Rembrandtowakiem oświetleniu po cenach mniarkuwooych 1 stały h 

ŻA star nna wypracowanie dają rękojmie uzyskane dyplomy i medala na wystawie 
światowej w Wiedniu 1478; na międzynarodowej wystawie artystycznej w Londynia | 
1sm na wystawie fotografiozuej w Wiedniu 18:5 ; na wystawie krajowej we wowi: 

r. 


me 


różnych 


Odszezególniony przyjęciem przez Nuji Pana Album z RED PE, 
tóre ta um | 


miejscuwuści m, Przymyśla, oraz wnętrza Katedry i starożytności, 
Najwyłszem Postanowieniem u 'zielunem zuatalo Bibliotece familiju 5. 


lego Ces. Mości 


: 
; 


Zakład Fotograficzny ` 


pryk SKATE! KAROŃ 


OTTO OAA AEREA KENAA OOOO OOOO 


wi ełotym krzyżem zaslugi z koroną 1 kawalera 
RM KONG niemieckich orderow itd. w Wie- 
dniu Kubryka na Grabenbof, Brwunacstrasae 2. 
wlówny sllud na Grabeniu, Beauuorstrasze N- 6. 


Berlin 31 października 1882, 


Wiolmożny Panie ! 

Składam publiczoę najserdeczniej szą pot zię- 

kę Wielmożnermu Pano Janowi Holfowi, wynalnz= 
y i fabrykautowi słodowych extrakiuw, ełąwnemu 
vuropejekiemu nad wornemu dostawcy wielu panetwy 
gdyż jego szczęśliwy wynalazek piwa słodowego 
Gratował moja życie Od przeszlo raku cierpiatem 
ua duszność piersiowy, która zugrazała życiu me- 
m. Duszaość te wzmzgałk wię co raz bardźlej. 
Mój lekarz domowy mimo najusiloiejazych staran 
me mózł mi nic poradzic, uż ośreszoie doradził 
mi. hym zamechot wszelkich śsodków aptecznych 
dotąd używanych przezemole, « rozpo M kurnoyę 
piwem ałodowem Jana Mofi, Rozpocząłem wpra- 
|| wdzie tę kuracyę, ale nie miałam  najmniejdzej 
umdziei, by odniosła jakikolwiek skutek pomysloy, 
Zaledwie jednak jeden miesiąc minął, ozu- 

łem sig, jakby odrodzonym, nowe życia dia mme 
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ychodzącogo w Wiedniu nakladem Zygmunta Bensingera, 
Andrzeja Odrowążó, opuś prasę zeszyt szósty rocznika [I i zawić 
A) W ozędal literackiej: 1) Krwawe dzloje, powieść 1. 'P. Jeża (e, d); 2) 
Ostateczny krok, obraz z życia Andrzeja Odrowąża (e d; 3) 
Taniec fok. Legenda irlandzka; 4) Błędna Gwiazdka, kamadga ; 
nadto objaśnienia do rycin, kryptogram, zadanie konikowa 
irozwiązanie z 6. zeszytu. B) W ozęści obrazow. l) Niemila 
przeszkoda; 2) Łakotaisia; 3) W przedednin św. Mikołaja: 
4) Młoda cyganka, 5) Fraszki humorystyczne: Noworoczne. Oklad- 
ka zawiera następujące rubryki: 1) Poczta redakoyi; 2) Nowiny literackie, 
naukowa i artystyczne; 3) Gospodarstwo domowe i wiejskie; 4) Przemysł 
l handel; 5) Wynalazki, odkrycia i wyprawy naukowe; 6) Sprawy szkolne i 
religijne; 6) Komunikacya i zakłady publiczne, 8) Wiadomości o krajach i 
ludach; 9) Nadzwyczajne wypadki 1 klęski Elementarne; 10) Zabytki i wy- 
kopaliska; 11) Zdarzenie z życia codziennego; 12) Nekrologia. 


u pod redako 


= 


się rozpoczęło, Onznałem mieapisknuj ulgi, Jakiej 
przez cały czas maj choroby ani Taza tia mialem. 
liwą kuracyą koutyouowałom natural- 
J. Dzis Bogu dzięki jestem całkiem zdrów, 
Dzięki vige za dobrą radę mamu lekarzowi, a 
yrzedewszystkiem WPanu Jazowi Lvlowi, jako 
memu prawdziwemu dobroczyńcy. Oby Mu Bóg 
pozwolił jeszcze jak nujdłułej dla cierpiącej 
ludzkości skuteczuje działać, 

W. Ziegónbein, kapitaliata Pod lipami 78. 

Ceny prawdziwogn piwa stodowego Jana 
Hoffa: w Wiedniu 13 duszek 6 zł. 6 ct. 24 Aaszeki 
12 zł. 68 ct. 53 flaszek 26 zł, 48 pt, Wyżej 1% 
Maszek wysyła s ę bey opłaty do domu. Z opako- 
waniem z Wiednia 19 flaszek 7 zł. 26 ct. 28 fa- 
szok 14 zł. 60 ot 53 faszek 29 zł, 10 jet. kl. 
ozekolady sodowej I, % zł. 40 et IL I zł. 60ot. 
(Przy większych zumówieniach odpo- 
att) Karmelki sodowe worek 60 ct. 
i 4, worki) Niżej 2 zł. nie wysyła się. 


Główny skłni u M. Kruga i Ferdynan- 
da Kuli w Przemyślu; u A. lippusa w Gródku: 
tudcieł wa wszystkich większych aptekach. 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu 
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